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"ak 18. grudnia. (Tel. G P.) Dono- | 


szą z Waszyngtonu, że ambasador Clau- 
del odbył konferencję z senulerem Bo- 
rahem co do planu zawarcia pakis fran- 
cusko-amerykańiskicge, 
możliwość wojny między tymi panstva- 
mi. Po skończonej konferencji senator 
Borah oświadczył, że odniósł wrażenie, 
iż rząd francuski pragnie iść jak najda- 
lej na rękę propozycjom amerykanskim. 


STRESEMANN MA DOŚĆ WALDE- 


MARASA, 
Berlin, 18. grudnia. (Tel. G. Pò 
„Freuss. Kreuzzeitung“ zwraca -uwage 


na to, że premer litewski Waklema- 
ras w gwom powrocie z Genewy nie 
zatrzymał się wbrew poprzedniej za- 
rowiedzi w Berlinie, lecz udal się bez 
pośrednio w dalszą drogę Dziennik 
po kreśla, że pom mo zapowiedzianej 
rozmowy między ministrem Strese- 
mannem a Waldemaraszem co do róż- 
nych bieżących kwestyj politycznych, 

w szczegó.ności także co do dalszego 

prowadzenia rokowań - hamdlowych 

niemiecko-litewskich, Stresemann w 

ostatn ej vhwili wyjechał do Kxró- 

lewca. 

Dziennik twierdzi, że w kotach poli- 
tycznych Berlina fakt ten wywołał po- 
ważne wrażenie i że koła te mówią ołwar 
cie, że Stresemann uniknął powtornie w 
ten sposób spotkania z Wałdemarusem. 
Dziennik wyraża niezadowolenie z tego 
powodu i obawę, czy także unikanie 
spotkania z Wałdemarasem nie jesi po- 
wodowane chęcią mienarażania się Pol 
sce, w 
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PANCERNIK DLA „OBRONY KAMU. 
NTRACJI Z PRUSAMI WSCHODN. 
Ber'in, 18. gru”nia. (Tel, G. P.) 

Berlińska prasa prawicowa występuje 

z oburzeniem przeciw rządowi pru- 

skiemu z powodu przeprowadzenia 

przez rząd pruski na Radzie państwo- 
wej skreślenie budźtta Reichswehry, 
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| Ameryk 
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ZAŁOGA ZŁOŻONA Z 4 OFICERÓW I 41 MARYNARZY ZGINĘŁA. 


Prewincentown, 18. grudnia, (Tel. 


_G. P) Sian Massahussets. Torpedowiec ! 


ca oba stałki byla tak mała, że tor- 
bedewiec nie zdążył już zmienić kie- 


Paudlrg z eskadry ochrony wybrzeża *runku i wpadł na iódź, która natych- 


wpańi wczoraj z gwałiowną Siłą w | miast zanurzyła się, najprawdopudch- 


pobużu Woodend na łódź 
S. 4, : 

Londyn, 
Zderzenie 
'zą 
9 


o 


nodrrolną 


18. grudnia. (Tel. G. P.) 
między tarpełowcem a le 
podwodną wydarzyło się o gat", 
po poludniu  Naoczni świackkawe 
kaiasirofy stwierdzają, że gdy torpe- 
owiec Paudling zdażał do poriu ra 
powierzchnię wody wypłynęła nag'e 
tóżz podwodna S. 4. Odie; głość dzielą 
a przedewszysikiem  sltleśienia caiej 
nożyczki na buńowę Nowego pancer- 
mika. Prasa ta podkreśla, że min. Gess 
ler wyraźnie oświadczył, 1ż pancernik 
taki konieczny jest Niemcom dla obro- 
ny komarikacji z Prusami Wschodni- 
wi. Pomimo to jednak rząd pruski nie 
wyrzekł się swej opozycji przeciw bu- 
dowie pancernika. ! 
TRAKTAT HANDLOWY MIĘDZY 
NIEMCAMI A AUGOSŁAWJĄ. 
Biatogród, 18. grudnia, (Tel. G. P.) 
Między ministrem spraw zagr. Marn- 
kowiczem a poslem niemieckim Ols- 
hausenem nastąpiła wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych jugosłowiań- 
sko-n'em'eckiego traktatu hanr.lowego 
i nawigacyjnego. 
"oa 


AKADEMIA RU CZCI BEMA. 


Kraków, 18. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dziś przedpołudniem odbyła się w sali 
Starego Teatru Akademja ku czci gen. 
Bema. W Akademii wzięli udzial: re- 
prezentanci władz, wojewoda Darow- 
ski, generał Wróblewski, wiceprezy- 
dent Schneider i korpus oficerski wraz 
z dowódcami wszystkich pułków. sta- 
cionowanych w Krakowie. Salę zapeł. 
niła liczna publiczność 


mej z pewodu silnego uszkodzenia 
boku. Dotychczas nie ma wiadomości 
o lesie załogi lłolzi padwodnaj, skła- 
da ącej się z 4 oficerów i 35 mazryna- 
zy, 

Lerdyn, 18. grudnia. (Tel. G. P) 
Biuro Reuiera donosi z Waszyngtonu: 
Deparlameni marynarki komunikuje, 
że niki z zalog łodzi podwodnej $. 4. 
ue został uratowany. 


MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK 
DZIENNIKARZY. 
Paryż, 18. grudnia. (Tel. G. P.) 


W dniach 19 i 20, bm. zbiera się 
w Paryżu Komitet: wykonawczy Mię- 
dzynąrodowego Związku dziennikarzy, 
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FRANCUSZKOPOLSKA GRUFA 
PARLAMENTARNA. 

Paryż, 18. grudnia. (Td. G. P) Z 
Paryża donoszą. że odbędzie się tam 
muesięczne zgromadzenie grupy parla- 
mertarnej francnsko-polskiej, na któ- 
rem omawiane będą sprawy wychodź- 
twa i szkolnictwa polsk. we Francji. 


STAFF ZOSTAŁ NAGRODZONY 7A 
„UCHO IGIELNE<, 

Warszawa, 18. grudnia. (Te! G. P) 
Dziś w południe odbyło się w departa- 
mencie kultury i sztuki ostatnie posje- 
dzenie sądu konkursowego nagrody lite- 
rackiej ministerstwa W. A. 
postawił wniosek przyznania ieyorocznej 
nagrody Leopoldowi Staffowi za tom 
poezji pod tyt. „Ucho Igielne*, Tak wia- 
domo, uchwała Sądu konkursowexo, sto- 
sownie do statutu nagrody literackiej 
im. W. R. i O. P. podlega zatwiercezeniu 
ministra W. R. i Q. P. 
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dań zosłały porownie otwarte v w firmis „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 


(DIA W2 podtdowna wenen. 


Pogan merski olanów ZJ. 


Paryż, 18. grudnia. (Tel. G. P} Dono- 
szą z Waszyngłonu, że prezydent “olid, 
ge zaaprobował program morski, prze- 
widniący budowe 71 okrętów wojzrnych 
w okresie 5 lat. 

ae (mra 
PROF. ZIELIŃSZI I KADEN- 
BARDROWSKI W BERLINIE. 

Berlin, 18. grudnia, (Tel. G. P.) 
Svmiykat Dziennikarzy  poiskich w 
Bernie podejmował Kaden-Bandrov- 
skiego i prof. Zielińskiego herbatką, w 
czasie której prof. Zielinekiemu i Ka- 
den-Bandrowskiemu wręczone zostały 
dyplomy członków honorowych Syn- 
dyxatu Dzienikarzy polskich w Berli- 
nie. Również gorąco podepmowali pro 
fosorowie Uniwersyletu berlińskiego i 
członkowie Akademgi Umiejętności na 


prywatnem zebraniu prof. Zieliń- 
skiego. 
n BERLIN—MADRYT. 


Madryt, 18. grudnia. (Tel. G. P.) 
W drodze wymiany not mięczy Pri- 
mą de Rivera a ambasadorem nie- 
mieckim w Madrycie zawarty został 
układ  hiszpańsko-niemiecki w spra- 
wie zeprowadzemia linji komunikacji 
powietrznej między Madrytem a Ber- 
linem- 


AUTORZY I INTERPRETATORZY 
te ICH SZTUK. 

Paryż, 18. grudnia, (Tel. G. P.) 
Teatr „Com. Francaise' powziął waż- 
ną decyzję, Mianowicie autorzy szfuł: 
wystawianych w tym teatrze będą 


mieli prawo wybierania interpretato- 
rów swych ról, oczywiście tylko z po- 
śród stałych artystów teqn teatrn. 


Ryby, wina, wódki, ariykuły spożywcze poleca M. Bafłaban - Halicka 21. 
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A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
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„CENTRUM POLSKIE“ W KRAKOWIE 

Kraków, 18. grudnia. (Tel, G. P.) 
Pod nazwą „Centraum Polskie", utwo- 
rzył się tu dziś blok, obejmujący kon- 
serwatystów, ugrupowania mieszczań- 
skie i znteligencię. 

——) — 

BLOK WYBORCZY W TORUNIU. 

Toruń, 18. grudnia. (Tel. G. P) 
Ukonstytuował się tu blok, obeimują- 
cy wszysikie stronnictwa polskie z wy 
jątkiem narodowej demokracji i PPS. 
Dzięki temu wybór Naemca na Pomo- 
rzu jest wykluczony, 


ZJAZD POLSKIEJ MŁODZIEŻY I::.MO- 


KRATYCZNEJ. 
Warszawa, 18. grudnia. (Te. G TA 
Został tu otwarty pierwszy oglio *'-ki 
Zjazd Związku polskiej młodzieży su 


kratycznej. Na Zjazd przybyli, prócz de | 
legatów Związku, komisarz rzadu Jaro- 
szewicz, podpuik. Śibński, reprezealu * 
cy min. Dobruckiego, dyrektor dep. MSZ. 
Matuszewski, b. min. Suikowski, gen Ra- 
biański i in. Przemówienie powitalne wy 
witalne wygłosił prorektor Hryniewiecki 
Z koleji witali Zjazd  przedstawiciełe 
Związku strzeleckiego Młodzieży zjedno- 
czeniowej, wydziału V. (Młodzieży), Par- 
tji Pracy i Młodzieży radykalnej z Kra- 
kowa. Po wysłuchaniu referatu na temat 
„Zadania młodzieży akademickiej”, Zjazd 
uchwalił wysłać depeszę z wyrazami czci 

i hołdu do Prez. Rzpltej, Marszałka Pił- ! 
sudskiego i min. Dobruckiego. 

Im 2 — 
POROZUMIENIE WIEDZY CZECHO- 
SŁOWACJĄ A WATYRANEM., 
Praga, 18. grudnia, (Tel. G. P.) 
W wyniku rokowań przeprowadzonych 
przez kamlymala  Gaspariego z min. | 
Kroftą, podpisano wczoraj w Wałtyka- | 
nie t. zw. modus vivendi między Sto- 
licą Apostolską a rządem  czechosło- 
wachkim. j 
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10  Rabst” I 


Fogranicze row., 18 grudnia. 
Wedle informacji z  Turkestanu, 
odbywają się tam w osłałnim czasie 
gorączkowe przygotowania wolerne 
do pockodu na Indje. Przygotowania 


te doznały szczególtego wzmocnienia 
| z chwilą, 


giy wyjaśniła się tezsku- 
teczność ostatniej próby poroznmienia 


się Liłwinowa z Gliiamberlażnem. W | 


Moskwie nie kryją się z planem orga- 
nizacji na przyszłą wiosnę szeroko 
zakrojonej ofensywy przeciwko Anglji, 
w kierunku Indyjskim. 

Ofensywa ta oczywiście ma się od- 
być pod płaszczykiem powstań ple- 
mion tubylczych, popieranych przez 


ROZWLĄZAŃ.9 odd HiU 


| 
| 


podarunków na G iazdkę w znanym z solidności maga ynie 


AMERICAN HOUSE lu marni 


L Rabatu! 


Soufey magtswua pochód na 10. 


SĄ TO NASTĘPSTWA NIEUDAŁEJ PRÓZY POROZUMIENIA MIĘDZY 
LITWINOWEM A CHANBERLAINEM. 


(Telefonenat własny ..Gaz. Por. '| 


wojska sowieckie z Turxestunn. Obec- 
nie odbywa się przygotowanie baz woj 
skowych, zwłaszcza przeznaczonych 
dla wojny powierznej. Postanowiono 
wykorzyslać w tym celu przyjaciel- 
skie stosunki z Persją i Afganistanem. 
W związku z tą akcją wezwano da 
Moskwy dyplomatycznych i wojsko” 
wych przełsiawicieli sowieckich akre 
dytowanych w krajach graniczących 
z Indjami. Na odbytych z nimi ra- 
dach opracowano szczegółowy plan 
wiosennej kampanji wojskowej i pro- 
pagandowej. Również wyznaczono 
olbrzymie, na łen cel środki pie- 


T niężne. 
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OGADIA czo 


w Rosji szw. 
NASTAPIŁO NA ZARZĄDZENIE G. P. U., GDYŻ W ODDZIAŁACH TYCH 


PRZEWAŻAŁY 


relefonemat własny 


Pogranicze sow., 18. grudnia. 

Niezwykłą sensację w Moskwie wy- 
wołało rozporządzenie naczelnej rady 
„Osewiachima* w spry wie natychmia 
stowego rozwiązania wszystkich o- 
chotniczo-wojskowych oddziałów, zor- 
ganizowanych w jesieni zeszłego roku 
dla udziału w chemicznej i powietrz- 
nej obronie Ścwietłów. Oddziały te 
sformowane zostały na wzór regular- 
nych formacji armji czerwonej. Jak 


‘wynika z ogłoszonego rozporządzenia, 


nagłe rozwiązanie tych oddziałów na 
staniło na żądanie G. P. U., ponieważ 


Wyar śmerć NŻ choni neni 


SZMPATJE DLA OPOZYCJI. 


„Gaz. RON) 
„stały się środowiskiem opozycji". 
Podobno istniał dokładnie opraco- 
wazny plan raobilizacji tych ochotni- 
czych oddziałów na wypadek wojny 
domowej. Oczywiście, że oddziały te 
miały walczyć po stronie opozycji. Na 
przyszłość sformowanie takich od- 
działów będzie dopuszczalne jedynie 
na czas manewrów; a to w składzie, 
nie przewyższającym formację pułko- 
wą, pod dowództwem sztabu ouólneno, 
bez prawa formowania jakichkolwiek 
władz osobnych. 


sezama, 


SAMOBÓJSTWO 58-LETNIEGO ROBOTNIKA, 
„ 58 lat, zam. przy ul. Gródeckieq, cier- 
() Szymon Ślinik, robotnik, liczący | piał od dłuższego czasu już czasu na | 


Lwów, 19. grudnia. 


Nr. 83- 


pieuleczalną chorobę, która dawała mu 
się dotkliwie we znaki, Wezoraj wre- 
szcie nie chcąc dłużej znosić katusze, 

ostanowił sam sobie odebrać życie, 
Podczas nicobecności domowników, 
Sitnik założył sobie na szyją pętlicę, 
którą waw esi} na haku od lampy i w 
ten sposóh pozbawił sią życia. Gdy 
przybyii domownicy, zastali już zīm- 
ne zwłoki desperata. Na polecenie le- 
karzą dzielnicowego, zwłoki  denata 
odsławieno do  imstyłutu medycyny 
sądowej. ' 


Boże drzewko dla dziatwy 
kelejowej. 
Lwów, 19. grudnia. 

Wczoraj. ti. w niedzielę popołu. 
dniu w gmachu lwowskiej dyrekcji ko- 
lejowej odbyła się piękna uroczystość 
„Bożego Drzewka", urządzona stara- 
niem komitetu pań, na którego czele 
stoją niestrudzeni w przeprowadzaniu 
wszelkich szlachetnych poczynań pp. 
Prezesostwo Prachtel-Morawiańscy. 

W uroczystości wzięli udział prócz 
komitetu liczni pracowniey kolejowi z 
naczelnikami wydziałów i delegatami 
Związków na czele. 

Przybyło około 500 dzieci koleja- 
rzy, niektóre z rodzicami. W pięknie 
przystrojonem zielenią foyer ustawio- 
no olbrzymią choinkę. Dziatwa od- 
śpiewała kolendy, poczem przemówił 
proboszcz Rokicki z paralji św. Anny, 
dziękując pp. Prezesostwu za urzą 
dzenie tak podniosłej i pożyteczne, 
uroczystości. , 

Jedno z dzieci również wyraziło 
serdeczne podziękowanie, a wdzięcz- 
ność dziatwu, znalazła wyraz w zbio- 
rowym  okrzyku na cześć  szlachet- 
nyoh Inicjatorów. 

Po odśpiewaniu hymnu narodowe- 
go wszyscy udali się do wielkiej sali 
konferencyjnej, gdzie odbyło się rozda 
nie podarków. Każde z dzieci otrzy- 
mało jeden pakunek z ciepłą bielizną 
iub materiałem, oraz drngi ze słody: 
czami. 

Na tem zakańczyła się ta podnio- 
sła uroczystość, za której urządzenie 
należy się szczere podziękowanie pp. 
Prezesostwu  Morawiańskim, p. D. 
Kłodnickiemu, oraz paniom komiteto- 
wym: Kłodnickiej, Kalitowej, Rzepe- 
ckiej, Tiegerówmej i innym paniom z 
komitetu. 


© r. 


MROZY WE FRANCJI 
Paryż, 18. grudnia. (Tel. G. ©. Fale 
silnych mrozów ogarnęły m. in okolice 
Paryża, gdzie ubiegłej nocy termometr 
spadł do 12 stopni poniżej zera, y 
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SŁYNNEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 
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zmuszeni wyjechać zusełnie niespodziewanie i nagle; 
w ten sposób bowiem tylko będzie mógł uniknąć 
dłagiej dyskusji i presii moralnej, jaką Mac Dowell 
na pewno na nim pró owałby wywierać, 

I na to się zgodziła odrazu; .przyrzekła mu 
nawet, że jeszcze tegoż samego daia pr ygotuje 
sama wszys ko na drogę, nie zatacza się z ni- 
czem przed Walliem.' 

Taki nagły wyjazd, tłumaczył iej Keith, jest 
wskazany z rozmaitych wzgl:dów. Przecież on da- 
rował życie Keithowi, temu zabójcy, wyjętemu z pod 
prawa, — a tem samem uchybił bardzo poważnie 
swym obowiązkom, Gdyby się to wydało, czeka go 
Surowa kara, - 

A Marja-Józefina oburzała się i trzęsła 2 ze stra: 
chu na samą myśl o tem, . że jej ukochany brat 
mógłby zostać aiesztowany i ukarany za to, że p= 
siąpił szlachetnie, po luizku.: 

Na tym punkcie zatem Keith czuł się już spo- 
kojnym. Pxrzytem z pewną ulgą uświadamiał sobie, 
że już zdołał sprostować je no choć z tych kłamstw, 
do których okoliczności go zmusiły. Wyznał jei, że 
John Keith żyje. To już wielki krok naprzód... 
reszta zrobi się z czasem, 

Tylko ten przeklęty Szan- „Tung! w; iego rękach 
właściwie leżało życie i śmierc Johna Keitha! 

Sekretarz Mic Dowelia, Cruze spacerował ner- 
wowo po przedpokoju wiodącym do biura szefa 
policji. Pall papierosa, trzymające ręce w kieszeniach 
oł spodni, —= wyraz jego twarzy nie wróżył nie 
dcbrego. Keith powitał go grzecznie, 

— Nie mam pojęcia, — mówił Cruze, — nad 
czem sobie komendant tak lamie głowę... Zaraz po 
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przyjściu do biura zamknął się na klucz, Zabronił 
mi wpuszczać kogokolwiek, piócz ciebie jedu go, 
M ne ma djablo niez.dowoloną.,.. Czekaj, zaraz cię 
zaanQnsuję, 

— A jak ci s ę zdaje, o co mu idzie? 

Cruze wzruszy. lekko ramionami a otrząsająe 
popiół z paperosa od, arł znacząco: : 

= Szan- Tung.. i 

Zimno się zrobil: K>i'howi. 

— Był iu dzisiaąj?—spytal, siląc się na spokój, 

== Był, Dziś rano, , 

W pierwszej chwili pomyślał Keith, że Ghiń- 
czyk go z denuncjował, Ale w takim razie czen uż 
M c Dowell nie kazał go odrazu aresz' ować w domu? 
Widocznie chce go poprzednio wybadać, 

Cruze obserwował Keithi uważnie, 

— Ta historja z. Szan-Tungiem, — odezwał 
się miody sekretarz. — zaczyna już porządnie de- 
nęrwować starego. Chce jak najprędzej z tobą po- 
mów ć na ten temat. Telefonowałem dzś rano do 
ciebie — na jego polecenie — „naj mniej z dzie- 
sięć razy. „_ 

Co powiedziawszy odrzucił papi erosa i podszedł 
ku drzwiom biura Mac Dowelła. Kuth miał « chotę 
złapać go za kark i zatrzymać w połowie drogi. 
Ale C uze już ujął klamkę, otworzył szeroko drzwi 
i zaanonsował donośnym głosem: 

— Derwent Conniston! 

Mac Dowell stał na środku pokoju. 

= J:steś nareszcie, Connision, == odezwał się 
spokojnie, — Proszę cię, wejdź! 

D'zwi zamknęły się za nimi. 

‘Mic Dowell mówił głosem spokojnym, w ktá. 
rym czuć było hamowąne wzburzenie, 
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Po policzku potoczyła mu się ciężra łza, której 
nie mógł powstrzymać. Marja Jó-efina uęła go za 
obis ręce i poczęła się wpatrywać w n ego z jakimś 
dziwnym wyrazem twa zy, 

— Słuchaj, Derry, — odezwała się, = I od- 
powiedz mi szczerze,.. 

— Słucham... 

— Czy John K:ih naprawdę umarł? 

Keih wzdryg ął się gwałtownie, co nie uszło 
uwagi Mari -Joa f ny, 

Zapanowal szybko nad wzrus'eniem... chciał 


coś odpowiedzieć. Ale z.kryła mu ręką usta, mó- 


wiąc głosem stłumionym: 

— Nie potrzebujesz mi odpowiadać, Derry! Nie, 
nie, — cicho bądź! Wiem już, co wiedzieć ch iałam, 
John Ke th żyje... I tak się z tego cieszę! tk się 
bardzo cieszę! On żyje dziękito>e, Derry On żye, 
a wszyscy są przekonani, że umarł, R zumien już 
wszystko. W dzisz, nie jesem uż małem di ckiem.., 

Tuliia się do niego -drżąc:, Przycisnąt ją do 
serca i z większym jeszcze zapałem n.ż zazwyczaj, 
całował jej włos , usta. 

— Rozumiem... rozumiem.. =  powiarzała 
szeptem. 

A Keith jeszcze ciszej szepnął jej do ucha: 

— Tobia jedne, to wyznam, bo tyś m! jest 
aniołem z nieba zesianym,„ Tak jest: John Keith 
żyje! 
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Przechadzał się po pokoju, z rękami w tyt 
założonemi. 

— Człowiek um erajacy, — ciągnął dalej —. 
nie ucłya się z regu y od pod bnego wyznan ea. 
A z punktu wid enia prawa byłoby to pożądane... 
baidzo nawet pożądane... 

K-ih zaczynał zwolna nabierać o'uchy: n'e- 
bezp eczeńsiwo ne minęło jeszcze, ale nie groziło 
mu już bezpośrednio: 

— Mówilem ci już wczoraj — od'arł, — że 
Ke!h ż do ostatnieso tchu twierdził, że jest nie- 
winny. Nie m:at nawet pew ości, czy naprawdę 
zabił sędziego Kirks one. A jeżeli go zabi; to byl 
tylko wykonawcą wyroków Foskich. 

Widząc zaś na twarzy M c Dowella ironiczny 
uśmiech, dodał: 

'— Można się zgodzić lub nie na jego punkt 
w dzenia. Ale w tych warunkach jakżebym móg: 
wydobyć od Keth: przyznanie się do zbrodni, skoro 
on sam uważał się za niewinnego? Trzeba być lo- 
gicznym Mac Dwell! 

— J.że'i Keith nie zabił sędziego, — któż za- 
tem jes zabó, 4? 

Mae D wel usiadł i wskazał Ke h'wi krzesło: 

= Dobrze już, dobrze, — rze ł, — zostawmy 
na boku calą tę historję Jestem zły sam na siebie, 
że zdenerwowałem się ni-:potrzebnie przez Szan- 
Tunga, co wypuścił na icbie swą zatrutą stzałę. 
Zreszta mamy z nim ważniejsze i bardziej ciekawe 
rachunki de załatwienia Widziałeś się przedwczoraj 
wieczorem z M.mam K rksione? Jakże tam poszło? 

— Byłem u niej w domu i długo z nią roz- 
mawiałem. SzaneTung siedział tam równieź, ukryty, 
niewid<ialny. 


"GAZETA 


POR 


Nr. 121, 


Lwów, 19. -grudnia. 

Stoimy już u wrót najpiękniejsze: 
go ze świąt, święła Bożego Narodze- 
nia, święta mełości, Święta najwtięk- 
szego daru, jakim Stwórca obiarzył 
błądzącą wśród mraków ludzkość, 
zsyłając je] na ten padół ziemski świa- 
liość wiexuistą, Syna swego Jedynego. 
A ponieważ ostatnie to już nasze spot- 
kanie rrzedświąteczne na tych ła- 
mach, przeto pozwolicie Miłe Panie, 
że wraz ze złożewmem Wam życzeń 
wesołych i szczęśliwych świąt, za- 
stanowię się trochę z Wami nad isto- 
ta tych osobliwych dni... 

Tyie przygolowań — tyle trullów 
poprzedza je... Teraz właśnie, w tym 
tygodniu przedświątecznym, każda z 
Was szczególniej, kochane Gosposie, 
ma pełne ręce roboty, pełną głowę 
„myśli i kłopolów, związamych z dnila- 
mi świąłecznemi. Ant chwili spo- 
czynku, ani chwulki wygodnego wy- 
tchnienia. 1 może niejednej z Was 
przejdzie przeż myśl, czy warto to ty- 
le trudu poświęcać dla paru przelot- 
nych dmi?.. 

a Ale jednak gdy w przedziwny 
wieczór wigilijny zasiądą wszyscy do 
tej świętej, tak niesłychanie uroczy- 
gte; wieczerzy, gdy symbol naiwyż- 
szej saski, biały opłatek ukaże się na 
stole gdy przy tradycyjnym obnzę- 
dzie łamania się tym chlebem Chry- 
stusowym popłyną z serc naszych ży- 


czenia dla drogich nam i nagbiliż- 
szych — gdy wreszcie zadzwoni 


dzwonek i zabłyśnie nam w powodzi 
świałuł Boże Drzewko, to serca wszy- 
stkie odzyskują wiarę w cudy — to 
wierzymy. że brzmienie dzwonka 
pochodziłee z anielskiej nmki, że tę 
choinkę cudną i złożone pod nią da- 
ry przyniosła nam naprawdę zstępu- 
dąca na świat Boża Dziecina. 

fdla tej jednej chwili nie żal nam 
pracy i przygotowań, bo ona przyno- 
Si nam przedziwną odnowę ducha. 
ona budzi w nas świadomość wszech- 
łączności z tym wielkim mistycznym 
momentem, gdy niebiosa złączyły się 
z ziemią przez wielki dar Boskiej mi- 
łości, gdy wśród ciemni nieznanych, 
splatanych Króg. zaśwritała Gwiazda 
Bełleemska i radość się stała na 
ziemi... 

I dlatego ten tradycrimy zwyczaj 
obdarowywania się wzajemnego w 
wieczór wigilijny ma większe, głęb- 
sze znaczenie, niźli inne podarki, ja- 
kiem: obdarzamy jedni drugich przy 
innych okazjach w roku. 

Te dary święta Bożego Narodze- 
nia, to symbol owego Wielkiego Bo- 
skiego Daru, ta Światła, to symbol 
owego Wielkiego Światła, co prowa- 


Dodatek tygodniowy do Nr. €358 z dnia 20 grudnia 1927, 
rod radakęia SBEINY PEEEŃSKIEJ, f 


dzi |!udzkaśc z ciemności do jasni 
wiekuistej, Wszystkie te tradycyjne 


zwyczaje Świąteczne tkwią korzenia- 
mi swymi w najgłębszych pokładach 
duszy naszej, wydubywiają się stam- 
tąd jak prąd wiekuisty włączony w 
prąd terażniejszei szarości. Przedziw- 
ne szczęście przenika nasze (jedtestwo, 
woła o realizację, o uszczęśliwianie 
wszystkich dokoła. Z pośráł codzien- 
nej fali przeciwności, sprzecznych 
interesów, zazdrości i nienawiści 
wzyemnych, dobywa się jala sende- 
cznego bralerskiego uozucia, chęć czy- 
nienia dobrze, rozlewaniia wokół ra- 
dości i iasliości. 8 
Przez krótki moment tych dni 
świątecznych odżywa w każdym z 
nas sna, czysta dusza dziecięca i do 
dzieci. tych kwiatów człowieczeń- 
stwa zwTaca się też myśl wszelka. 
Tym niewinnym, jasnym duszy- 
czkom sprawić radość, użyczyć we- 


sela, w tych czystych oczach dme- 
cięcych zapalić iskry szczęścia, to 


najpiękniejszy. najmilszy cel pnzygo- | 


towań świątecznych. 
Nie potrzeba. zachęcać do tego 
Was, Malek, które dla własnych dzia- 


7 griat mady, 


- POGADANKA. 


" świąieczne. 


tek  przygołowujecie  nilespodzianiki 
Wasza miłość  macie- 
rzyńska czyni Was wynalazczemi, 
kieruje najlepiej, najtrafniej doborem 
pdlarków. tych właśnie  naljgerącej 
pożądanych, , najbardziej upragnio- 
nych 


Lecz nie każda kobietą jest mat- 
ką. nie każda ma swoją własna To- 
dzinę. Lecz i te wszystkie kobiaty nie 
powinny się pozbawiać tego slodkie- 
go uczucia, jakie budzi w sercu ko- 
biecem widok zapalającego sie (bły- 
sku radości w oczach dziecięcych... 

Niechaj każda znajdzie sobie ja- 
kąś dzlecinę do obdarowamie, niechaj 
każda rzuci posiew choćby jednego 
ziarna. dziecięcej radości, aby ziemia 
jasna się nią stała i świetlana, aby 
w duszyczkach tych małych 'ztarno to 
zachowało się na późniejszy czas ży- 
cia i wykwitło plonem wiary w do 
bro, plonem miłości do ludzm, którzy 
umieją czynić dobrze, Wierzcie mi, 
że takie ziarna, zasiewane w dusze 
mlodociene, mogą kiedyś nie dopu- 
ścić do rozkujania się chwastów nfe- 
na'wiści i jadów spolecznych, mogą 
Się rrzyczynić do tego, że na ziemię 
zejdzie pokój ludziom dobrej woli. 

J. P. 


Z Wystawy sztuki fryzjerskiej i sztuki kosmety- 
czna-parfumeryjnej w Paryżu. 


| świecie .rnęskim. 


Paryż, w grudniu. 
W wytwornych galerjach „Palma- 
rium“ odbyła się wystawa pnraw- 
dzrwie „kobieca“, która jednak obu- 
żywe zainteresowanie tąkże w 


Wystawa ta bowiem wiprowiadzi- 
ła świat kobiecy witajniki sztuki u- 
czynienia się piękną... a świat męs- 
ki okazał się równie c:ukawy ma te 


Z wystawy fryzjerskiej w Paryżu. Dwie modnie ondulowane główki. 


ZER WOZIE A 0 
tajemne poczynania golowalni pigk- 
ności przygotowywanej dla niego, dla 
alsnie nia jego oczu i serca. 
Najwybitniejsze  fimmy fryzjerskie 
Paryża wystawiły tu swoje arcydzie- 
ła: wspaniale: uczesane główki figur 
woskowych, postisze inrtujące do złu- 
dzania włosy naturalne, równie arty- 
stycznie wykonane peruki z włosów i 
peruki santazyjne z cieniutkich wło- 
kien jeiwabnych włosów. farbowa- 
nych na różowo, melono, fioletowo 


ilp. A jako uzupełnienie cały aparat 
pomocniczy., 


fryzjerski, jak grzebyki 


Z tajników pielegnacji uredy. Masaż 
ręczny. 


i koafiury wieczorowe od najsktom- 
niejszych do nujbardziej fantastycz- 
nych, jakie sobie wycbrazić można. A 
wśród tych artykułów handlu fry- 
zjerskiego przechadzają się żywe ma- 
nekiny, urocze osóbki z prześlicznie 
ufryzowanemi główkami, < czymiące 
najlepszą reklamę firmom, które re- 
prezentują. 

Wystawa zresztą ma na calu nie- 
tytko rekiamę poszczególnych  fimn, 
ale także zilustrowanie HMierunku ©- 
becn2; mody w zakresie fryzur ko- 
biecych Na pierwszy rzut oka odnosi 
się wrażenie, że jakikolwiek kobiety 
nie zrezygnowały z krótkich włosów, 
tak wygodnych i podatnych do wisze?- 
kiego rodzam  kombinacyj fryzjer- 
skich, to jedmak fryzura chłopięca. 
całkiem krótko  przystrzyżone włosy, 
lub też tylko gładko  przyczesane 
grzebieniem już wygrały swą rolę do 
końca. Zostawiając sobie prawo gład- 
kiego przyczesamia włosów do sportu. 
lub przedpołudniowych zajęć, tam, 
gdzie występuje naprawdę jako kobie- 
ta, w towarzystwie na zabawie, w 
teatrza pragnie mieć czar i urok ko- 
biecości, nie chce rezygnować z tych 
potężnych środków podniesiemia swej 
urody, jakie daje piękne uczesanie 
głowy. 

A sposobność do wyzyskamia tego 
środka we wszystkich warunkach i 
okolicznościach życia, daje dzis ko- 
biecie wydoskonalona w ostatnich la- 
tach sztuka trwalej ondulacji. 


Dzięki temu postępowi  tnwała 
ondulacja. me przedstawia już dziś 


tych niebezpieczeństw. których można 


11. „KOBIE 
iaa 
się bylo „edzcze do niedawna oba- | codzienne używanie żelazka. Przyno- 
wiać, jak przypalenie włosów, fo | si natomiast tę korzyść, że uwajinaa 


ich zniezczenia, a nawet czasem po- 
parzenie skóry. Przy zastosowaniu 
najnowszych aparatów trwała ondu- 
lacja nawet mniej niszczy włosy niż 


> 


kobietę od tracemiia drogiego czasu na 
posielzeniach u fryziera, co przy dzi- 
siejszem ten:pie życia nie jest bezpo- 
ważnego znaczenia. Nadto trwała on- 


Z wystawy fryzjerskicj w Paryżu. 1) Kunszłowna fryzura z atelier Paul L. Mar- 
guis. 2) Fryzura, nawiązująca do stylu klasycznego 


dulacja pozwala na ładną, kokieteryj- 
ną fryzurkę nawet przy używaniu 
sportów i najbardziej śmiałych ćwicze- 
mach fizycznych, jak i przy pracy do- 
mowe: czy zawodowej. 
Dzięki temu postępowi w sztuce 
ondulowania, kunsztowne falo, loczki 
i tym podobne kunsztowne araniżowa- 
mie włosów wcholzi coraz bardziej w 
modę. Fryzura dzisiejsza winna mięk- 
ko, puszyście otaczać twarz, uimmiąc 
ją jak w ozdobną ramę i nadając gło 
wie estetyczną linię. zbliżoną do kl 
sycznydh głów posągów greckich i 
rzymskich. 
ży. że w ostatniej modzie fryzjer- 
dkiej zaznacza się bardzo wyraźnie 
zwrot do kłasycyzmu tak w sposobie 
omiulowania włosów, jak i ich układu. 
Drugą część interesującej wysta- 
stanowiły artykuły: kosmetyczne 

i demonstracje - Imstytutów do pidlęg- 
nowania umody, oraz wylworna per- 
fumerja, załecając się nietylko praw 
dziwą subtelnością zapachów. alle tak- 


wy 


| 
| 


Podkreślić bowiem nale- | 


że czdoknościąa prawdziwie artystycz- 
nych WMakonów i opakowań. 

Czego tutaj się nie widzialo.. 
szzmipony do mycia włosów i do na- 
Uawamia im dowolnego koloru od ża- 
sno blond do czarnego, jakoteż szam- 
pony ondulujace; szminki i pudry 
nada aco cudownie keom niawie- 
ścim piękność, świeżość i młodość, 
kremy i pasty odmładzające i aparaty 
də masażu twarzy, jakoteż inne roz- 
maite przybory i aparaty używane 
przez instytuty piękności, które wraz 
z fotelami na sprężynach dla fryzýer 
ni i gotowalni czymą wrażenie jakichź 
grozą przemuracych marzędz, tortur 
średniowiecznych. 

Aie wtaiemniczemi, a zwłaszcza 
wita jegnmiczone wiedza. że wrażenie to 
jest błędne, że przeciwnie, znajduńią 
się w przedziwnom sanktugauum pięk 
notei, w przybytku cudów, pozwala- 
jących nowoczesnej kabiecie być i 
pozostać zawsze młcdą, piękną. cza- 
ruca i godną miłości. Ina. 


Świąteczna zastawa stolu. 


Rady praktyczne. 
Lwów, 19. grudnia 
W okresie świątecznym. guy za- 


zwyczaj podejmuje sie gości, nie od 
rzeczy będzie udzielić Wam Miłe 
Czytelniczki kilka wskazówek, jak po- 


winien wyglądać Świątecznie nakry- 
r . I „ . 

ky słół Przy nakryciu slołu gościn- 

nego powinny wchodzić w rachubę 


dwa czynniki: smak 
estelyczny. 

Na wistępie zasad o nakryciu sto- 
łu. należy zanważyć, że stół nie po- 
winien być ant za mały, ani za duży 
w interesie miłej towarzyskości. Dla 
mmisjszego zebrania, do 12 osób, naj- 
lepicj nadaje się stół okrągły, Lączy 
on wiszystkich gości w jedno koło i u- 
atwia rozmieszczenia, bo wszystkie 
miejsca są równe. Dla wigkszych to- 

arzystw najlepioj jesti ustawiać sto- 

ły w podkowę. Co do wielkości stołu, 
to powinno się obliczyć na każdą oso- 
bę najniniej 80 cenlymetrów od tale- 
rza do talerza. 


praddtyczność i 


| 


Śnieżnie biały obrus powinien po- 


krywać stół. zwisające na krajach 
ininiej więcej do wysokości siedzeń 
przy krzesiach Krótszy obrus wyglą- 


da nieestetycznie, dłuższy zaś jest 
niewygodny i może doprowadzić do 
„pawizłańć ń „katastrofy. 

Gzysio biała barwa cbrusa jest 
najlepsze (fem dla srebra, porcela- 
ny i kryształów, jak niemniej dła 
przyskro emią kwiatami. 

Tak modne dawniaj „milieu“ dziś 
już me jest tak barizo używane, Je 


śli się je dase. to nie powinno ono być 
jaskrawe. Najlepiej wygląda b'ałe z 
haftem richelicu, lub inkrusłacją ko- 
ronkową — może być także hafi jed- 
nokoterowy. złoty lub zielony. Pole- 
ca się dziś jednak przed  każdem 
nakryciem umieszczać małe, owalne 


sarwethi haftowane na szkło i kom- 
potjery. e 
Obok porcelany są „srebro i kry- 


ształy głównymi składnikami zasta- 


TA > DOMD T 
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wy siolowej. Światło a bilające się 
w srebrze, połydk porcelany i iskry 
kryształów wylwarzają  odświątny 
nastrój i dają wrażenie wytwonności, 
którego nie powinno obniżać zbytnie 
przeładowanie ozdobami. 

Daje się dziś przy każdem makry- 
ciu tylko jeden talerz, który pozosta- 
wać ma aż do deseru, jako postawa, 
na ' którą kładzie się kolejno przy 
zmiamach dalsze talerze. Również nie 
jest już w modzie dawać po kilka na- 
raz widelców i noży, ani całego skła- 
du szała. Dwa kieliszki na wino i 
szklankę na piwo stawia się przed 
kaler nakryciem i tylko jeden wide- 
lec i nóż, które się również kolejno 
zmienia przy każdej potrawie. 

Serwety kładzie się obok talerza, 
ułożone monogramem do góry, — do 
środka można wikładać chlet, Kun- 
szłowne budowy z serwet wyszły już 
także z mody. 

Slół można ubrać ` girlandami 
kwiatów, powinno się je jednak tylko 
rzadko rozrzucić; przeładowanie i tu- 


| ta) świadczy o złym smaku. Obecnie 
jest na mieiscu przybnanie z gałązek 
jedliny i czerwonych jagód. 

Na stół można postawić odrazu 
kompoty i sałalty, jakoteż torty. Przy- 
jęte jest jednak także umieścić je na 
kredensie bocznym. > 

Jeżeli jednak zaznaczyłam, że stół 
nie powinien być przełałowamy oz- 
dobami i nakryciami, to natomiast na 
punkcie  oblitości światła, nie może 
być zrobione za dużo. Stół powinien 
słonąć poprostu w powodzi światła, 
co nadaje mu odświętny charakter. 
Jeśli kto posiada ładne kandelabry. 
to umieszczenie ich na stole z zapa- 
lonsmi świecami przyczynia się do 
podniesienia wrażenia wyłlow'intnu. 

Dobra gospodyni nie powinna za- 
pon:inać, że aby zebranie towarzy- 
skie pesiadało naprawdę  odświętny 
charakier i odpowiedni nastrój, musi 
wieczerza nietylko zadowolić podnie- 
bienie, ale i smak estetyczny biesiad- 
ników. - ~ sa J. P. 


Echa naszych pogadanek. 


CZY WOŻEMY SIĘ ZGODZIĆ NA MAŁŻEŃSTWO WEDŁUG DOKTRYNY 
AMERYKAŃSKIEJ? 


Lwów, 19. grudnia. 

Tematy. poruszane w naszych ty- 
godniowych  „Pogadankach* budzą 
żywy oddźwięk w kołach Czytelników, 
o czem najlepiej świadczą listy nač- 
sylane na ręce redaktorki naszego do- 
datku p. t. „Kobieta w domu i salo- 
nie. 

Jgden z takich, zasługujących na 
uwagę głosów nadestanych nam z kół 
Czytelników w związku z Pagadaniką 
w nr. 119. omawiającą program ko- 
biet amerykańskich w kierunku zre- 
formowania małżeństwa, pomieszcza- 
my poniżej: 

„We mogę się zrodzić — pisze nasz 
Czytelnik — z wywodami p. Nancy B 
Marity, która pragnęłaby przeksztal 
cić n:ałżeństwo na rodzaj klubu spor 
lowego. Jakkolwiek uznaję, że kobieta 
dzisiejsza mie może trzymać sę ściśle 
wzorów swych babek i prababek ied- 
nak pozwo!ę sobte zauważyć, że maj- 
więcej rozwodów przypara na malżeń 
simyn, w których bkohieta jest „nowo 
rzesna * 

Medi się p. Nancy R. Marity. jeśli 
widzi powód tróskąta malżeńskieco — 
jak sią wyraziła — w bezezynnośc. 
kobiety, oddającej się życiu domowe- 
mn Kobieta świadoma obowiązków 
dobrej żony i matki nie ma czasu na 
lekkomyślne rozmyślania, albowiem 
zawsze Się zmaśdzie jakieś miłe zaję- 


Przeniev kyrskb=nne, 


TANI TORT, 


Pięć żółtek utrzeć dobrze z 15 dk 
cukru. 10 dk. sparzonych, obranych z 


brunalnei skórki i usiekanych orze- 
chów nieco wanilji, odrobinę soli 


4 dk, maki kartoflanej wymieszać ra- 
zem. Ubić z czterech białdk pianę. 
wmieszać de ciasta i dodać nakoniec 
pół paczki proszku do pieczywa. Tori 
wriożyć na blachę i piec . go zinę w 
miernem cieple. Dobrze jest przed wy- 
jęciem przechłodzić nieco tort w otwar- 
tej rurze, a polem okryć formę ogrza 
ną serwelą i zostawić tak aż do 
ostygnięcia, 

Gdy iuż calkiem ostygnie powlec go 
lukrem 1 obłożyć oszaczonemi z soku 
koni:turami 


WYBORNE PIEMNICZKI. 
Ćwierć kila dobrego syropu zagrzać 


cie, choć niekoniecznie musi to być 
praca służącej czy kucharkii. 
Niezrozumitałem jest także, dlacze- 
go p. Mamity twierdzi, że przy pra- 
cy dumowej kobieta wcześniej się sta- 
rzeje, aniżeli przy pracy biurowej. 
Weak często ta druga jest o wfiele 
trudniejsza i przykrzejsza. Nieraz trze- 
ba znosić kaprysy szela, docinki i żar 
ciki kolegów, co przy wrodzonej du- 
mie kobiecej sprawia jej tem więkiszą, 
bo'eść moralną, co odbija się na jej 
wyyg.adzie. 
Nurzudko też  kobieta-pracownik. 
chcąc unknąć rozmaitych przykrości, 
okupuje sobie względy przełożonych 
zulolnością i t. p., co właśnie często 
prowadzi do A zeniai SZCZĘ - 
ścia małżeńskiego. 
I mimo że uznaję, że wszelka pra- 
ca uszlachetnia, niemniej uważam 
| że mężczyzna trwalej przywiązuje się 
| do żony, w której widzi zawsze i 
| wszędzie kobietę (choćby bynajmniej 
| nie cheiał wobec niej odgrywać row 
(i pana i whadcy), aniżeli do, 
| urzężnika z piórem za uchem. 
| Stały Czytelnik z Rorysławia". 
| (Przyp. Red.) Czytelnikom, kiórzyć 
by pragnęli wypowiedzieć się w dal- 
szym ciągu na ten interesujący temat, 
udzielimy 
pisma. 


kobiety- 


chętnie łamów naszego 


na kuchni bez zagotowywania, ćwierć 
kz. mąki, 12 deka krajanvch owoców 
kandyzowanych 17 deka cukru, 3 
deka usiekanej pomarańczki, 1 deko 
polaszu rozpuszczonego w  łyżeczce 
spirytusu, trochę anyżu, cynamonu i 
goździków. Najpierw wymieszać roz- 
grzany syrop z mąką i przyprawami, 
nakoniec wlać rozpuszczony patasz. 
Wymiesić bardzo dobrze ciasto | oj- 
sławić na kilka dni Po kku dn'ach 
jeszcze raz wyrobić, rozwałkować na 
stołmicy, krajać w długie cieńkie paski 
i posypywać cukrem kandyzowanym. 
Paski wyłożyć na blachę masłem wy» 
snarowaną, posmarować ocukrzonem 
| mhkiem i wstawić do mierne ciepłej 
rury. Przed upieczaniem ]eszcze raz 
posmarować mlekiem cukrzonem i do- 
| piero opec. 
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welczyli hokeiści Warszawy i Lwa 


AZS. WYGRANA Z POGONIĄ 5:0, Z LTE, 3:0. — PRZYKRA PSORA ZI MY, 
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LWÓW PODTRZYMUJE 


PZPN., A PZPN. LIGĘ! — WALNE ZGROMADZENIE LOZLA I LZP, 


Lwów, 19. grudnia. 

Ujemną stroną sportowych imprez 
zimowych est wielka ich  zzleżność 
od anry. Na nie zdają się najrepsze 
zamiary, wysiłki i praca, jeśsi k'yspo- 
zycie władz nichieskch nie zgadzają 
się w danym dniu z planami ziem- 
skemi, Taki wlaśnie wypadek zaszedł 


wvzoraj i w miwecz obrócił piękne 
nadzieje i wylężoną pracę ofiarnych 
jeumostsk,  Niebiański minster dla 


spraw „progodowych'* urażony ciągłem 
utyskiwaniem narciarzy na brak „.po- 
rządnej' zimy, przesunął hobe! tem- 
peratury o kikanaście stopm. w dół, 
a clworzywszy wszystkie śluzy śnie- 
gowe, uraczył nas porcją, która przy 
racjonalne, gospodarce wystanczyłabi 
co najmn'ej na cztery tygodnie Wyje 


cnau Więc poszeiwi narciarze de 
Sławska, a hokceści pozostal: w do- 
mu, zgrzytając zękami w bezsilne 
złości. 


Wobec wyższych sił bezelną oka 
zała się przedsiębiorezość Okręgowego 
Związku Hokejowega i miast pierw 
szorzę mej atrakcji museliśmy se z: 
dowo'ić namiastką, która dała nam ie 


dynie przedsmak lego, coby było 
gdyby... 
Trzydniowa  zawierucha Šnagowa 


odbła się fatalnie na dzis'ejtzvch za- 
Mimo mobilizacji szućli i to 
pa! tor slale. pokryty był silną warrtwą 
Śniegu, która przy bantach %worzyła 
prawdziwe zaspy, W takich warun- 
kach nie mogłoby być mowy o reyn- 
łarnej grze, gdyż gracze tracli zbyt 
wiele czasu, sił i energji na wygrze- 
bywanie krążke ze śniegu, dzięki cze- 
mu też miast płynnych akeyp, miel' 
śmy Szereg mnei lub więce: udanych 
solowych popisów, nie odqdaacych 
właściwego charzktera my w hokeja 
lodowego, Tak więc i główny cel, któ- 


ry przyświecał organizatorom — de 
moustracja hdkoja ld owego w jego 
właściwej formie — spalił się na pa- 


newce, z przyczyn od nkogo zresztą 
niezależnych. 

Niezwykle warunki nniemońwiwiaj3 
też wydanie sądn o drużynach i gra- 
czach. Wyższość AZS. nad zespołami 
lwówskiemi była 
doczną, Warszawiacy dysponują obok 
lepsze techniki, również pewniejsze 
opanowaniem ciała, które jest w ho- 
keu nie mniej kon'eczne, niż w piłce 
nożnej, Dzięki temu są omi też zwrot 
niejsi i szybsi, O walonach kombina- 
cyjnych tru no się było przekonać. 
pon'eważ warunki terenowe zmuszaty 
do gry jednostkowej. 

Po wczoraszym popisie trudno nam 
kogoś wyróżnić, dlatego toż szczegó- 
łową krylykę odłożyć musimy do cza- 
au, gdy będzie nam danem  Syrnpa- 
tycznych AZS-iaków ujrzeć w normal- 
nej grze, 

Ze zespołów Iwowskirh na pierw- 
szy cgień poszła Ponoń, która prze- 
grała w stosunku 5:0 (2:0, 1:0, 2:0). 
Pogoń poczyniła w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym bezwzglęłnie postępy, 
gra jest bardziej celowa i niema już 
lego adz kiego" charakteru, co daw- 
miej firaczom brak naturalnie rutyny 


i doświadczenia, to też na'lepsi z nich | 


popełniają niespodzianie ture takty- 
czna „byki“. Wie'kim mankamentem 
jest brak łyżew hokejowych! Brak ten 
nalaży „ak najszybciej usunąć, w prze 


teywzgiędn e wi- - 


ciwnym razie bowiem drużyny nasze 
stale tyją shandczpowane. Wynik 
wczorajszy nie powinien doprowadzić 
do iałszywych wniosków, Materiał Po 


gon: jest najiepszym zadałkiem na | Sę.ziawał por. Theuer. Í 
| 

Praktyczne podarki 

ry 44 

NA GWIAZD! 

W TOWARACH MODNYCH | 
- MĘSK CH I DAMSKICH | 
FOLECA W OGROMNYM WYBORZE | 


A TA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


przyszłość, dziś wymaga jednak lesz- 
cze bardzo intensywne ji sum ennej 
pracy, Bramki zdobyli Tupalski 3. 
Kryger 1 i jedną samobójczo Maurer. 


LWÓW, PL. MARIACKI 11. 


powo © ŻU chTOW 


p: RA i 


wyświetlają od dziś poniedziałek 
podwójny prot”"m 


20 akiów 


„DIARYSIERKA 


1 CSTES W WALCE Z SZEIKIEM 


Dramat adw - w» 10 ciu aktach na tle uprowadzenia białych ko- 
biet do haremu oraz 


Harry Liadtks i Erota M:SNE Mo, nain aktowsm obrazie p ù 
fd E 


««1W! OEG 


ay AE: A OR 


Olśniewające niezwykłą treścią, przepy hem wystawy i kapitalną grą. Początek 


seansów codziehirie o godz. 


20 kłów 


Ren: 


20 aktów "WRS 
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Popołudniowym przeciwnikiem A. 
| Z. S. był L. T. Ł., który grając o 5 mi 
nut krócej, niż Pogoń, przegrał w sto- 
sunku 3:0 (2:0, 1:0. O. L.T. Ł. 
możnaby powicdzieć to samo, co o Po- 
geni: postęp, wymagający jednak dal- 
szej, nieustannej pracy. Również LTE. 
traci wiele z powodu braku łyżew. Za 
wody AZS. — LTŁ. sędziował por. 
Szyba, bramki zdobył Adamowski. 

Publiczności z powodu zawicji i 
zimna mało. 

Opinję kierownika ekspedycji war- 
szawskiej, oraz dalsze szczegóły poda- 
my jutro. 

w. 
ZAWODY HOKEJOWE W ZARAJV. 

Warszawa. 18. grudnia. Legia —wW. T. 
Ł 0: 0. 

Kraków, 18. grudnia. Cracovia-Ha- 
koah 8 : 0. Wisła-Sokół 2 : 1 

Toruń, 18. grudnia. T. K. S. (Toruń)- 
A. Z. S. 3 : 0. Bramki zdobyli Szczerbiń- 
ski, Suchocki i 1 samobójcza. Sędzia p. 
kap. Baran. 


* 
PIŁKARZE RADZĄ? 

Walne Zgromadzenie Lwowskiej Okre- 
gowej Ligi Piłki Nożnej zwołane ceiem 
| przyspieszenia likwidacji rozłamn pn 

karskiego w okręgu lwowskim w rezul- 
| tacie spowodowało wsląnłenie wszyst- 
| kich A-kłasowych klubów (Lechja, AZS, 


Janina, Rewera i inne) do LZOPN-u, na- 
tomiast kluby B i C-klasowe pozostały 
nadal w LŁOLPN-ie. Pogoń czynnego w- 
działu w obradach nie SĘ z powodu 
dyskwalifikacji. 

Walne zebranie PZPN-1 postanowiło 
przenieść siedzibę Związku z Krakowa 
do Warszawy. W sprawie reformy sy- 
stemu rozgrywek wysuwano propczycię 
Ligi złożonej z 15 klubów, jak również 
Ligi złożonej z 16 klubów z podziałem 
na dwie grupy Dalsze obrady w spra- 
wach finansowych oraz wyjazdu naszych 
piłkarzy na Igrzyska Olimpijskie -dotąd 
się nie ukończyły. 

"WALNE ZGROMADZENIE LOZLA. 

W dniu wczorajszym odbyło s'ę walne 
zgromadzenie LOZLA., które no dłuższej | 
rzeczowej dyskusji w sprawach aktual- 
nych wybrato następujący zarzad: prezes 
pułk. Lewicki. wicepr  Wisłocki, sekre- 
tarz Szpak, skarbnik Fedorowski, człon- 


kowie: inż. Dudryk, dr. Dybowski, kap. 
Mossor. 
WALNE ZGROMADZENIE ZW. PEY 


WACKIEGO, 
Na walnem zgromadzeniu LZP. repre- 


K>n='vsz" męsk'e 


„SWOPIKOG! mer 
l 1432 

ar do nabvcia! 

| Wg © a do nabycia! 
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zeniowane były LKS. Pogoń, ILKS. Czare 


ni, ŻKS. Hasmonea, LKS. Lechja. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
zarządu i po udzieleniu absolutorjum 
wybrano nowy zarząd w składzie: Pre- 


zes Tadeusz Kuchar, wicepr. dr. Marjan 
Peter, sekr, dr. Józef Menkes, skarhnik 
Emeryk Balaban, kapitan sportowy, prze 
wodniczący Kolegium sędziów Józef 
Strzelecki, komisja rewizyjna Bystrze- 
nowski Kazimierz, Beigel Jakób, Warjan 
Twardowski. 

Zatwierdzono program zawodów na t. 
1928 przedłożony przez ustępujący za- 
rząd. Wkładki ustalona w wvsokości 5 
zł. od klubu. W sprawie przyjęcia wal- 
nego zebrania Polskiego Związku Pły- 
wackiego do Lwowa powołano specjalną 
komisję. 


MENEEAR NCT RZETZARE N 
Bakuła choiała się zagrzać 


Wypila znaczną ilość denaturatu... 
Lwów, 19. grudnia. 

. (7) Wczoraj wieczorem zawezwano 
Taż rolowie ratunkowe na pl. Solskich, 
gdzie jakaś starsza kobietą w wieku 
około 60 lat. doznata zatrucia. Okaza- 
ło sę: że istotnie nieznanego narazie 
nazwiska kobieta o wywlądzie że- 
braczki 1 nałogowej alkoholiczki, wy- 
piła dażą ilość spirytusn denaturowa- 
nego. Togo'owie ratunkowe po udzie- 
leniu je. pierwszej pomocy, o'iwioziło 
ją w stanie nieprzytomnym do szpi- 
tala powszechnego. 


MOZG ZO Ta TDi OE W TORSZCTYCIE DA 
Pielęgnowanie prawidłowej cery 
nie wymaga - nieodzownie ożywiania 
kremem ożywczym „Oxa“ Dra Lustra. 
Rano i wieczorem powloc twarz kre- 
mem matowym Dra Lustra, a po 10 
minutach zmyć gorącą wodą i Dra 
Luslra otrąbkami migdałowemi. Pod- 
kład kremu pod puder zbyteczny, po- 
nieważ wykwintny puder egzotyczny 
Dra Lustra przylega i bez podkładu 

ściśle do skórv. 
Ciag dalszy nastąpi. 


F LPOPPER ; 


|CHRUD(M 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL.MARJACKI 11. 


KRONIKA 


Grudnia 
Poniedz:a”ek 
Remez,usza 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
i 0 — 
TEATR WIELEI: 
Poniedzialek 19. bm. „Paganini“. 
Wiorek, 20. bm. „Donna Orcita“ — 
oremjera. . 


TEATR NOWOŚCI: 


Poniedziałek 19. bm. „Dr. Julja Szabo” 
Wtorek, 20. bm. „Niech mnie dja- 
bli...“ — oremjera. 


Sir, 8 - 


TEATR MALY: . 
Poniedziałek, 18. bm. o godz. 7.30 w 
„Orzeł czy Reszka”. 


* 
RFPFRTUAR KINNTEATNATY" 
APOLLO: „Flirt z nieboszczykiem”. 


AVENUE: „Od mężczyzny do męż- 
czyzny”. 

CASINO: „Buni na okręcie". 

CHIMERA: . Orlow“. 

FATAMORGANA: „Student z Pragi". 


KOPERNIK: „Tingel - Tangel“. 

LEW: „Książę Czarnych Gór". 

MARYSZIEŃNKA: „Tinge! - Tamgel"- 

PALACE: „Komiec świata”. 

PASAŻ: „Wyspa Piratów“ II i ostatnia 
serja „Robinson w dżungli". 

UCIECHA: „Dr. Mabuze*. 

kc 

Koncert wiolonczelisty Andrzeja KO- 
MOROWSKIEGO odbędzie się dziś w po- 
niedziałek 19. bm. Artysta, w ostatnich 
miesiącach z dużym powodzenie'n kon- 
certował zagranicą, odegra z udziałem 
pianisty Prof. Przeorskiego z Krakowa 
bardzo interesujący program z Sonalą 
Bcethovenowską na czele. 10532 


(ip) Wiec właścicieli realności odhył 
się wczoraj w Sali Instytutu technolo- 
gicznego. Na porządku dziennym była 
m. in. sprawa projektowanych podwyżek 
podatkowych. Szereg mowców wypowie- 
dział się przeciw nowemu obciążeniu, 
wykazując ujemne skutki socjalne, jakie 
bv to obciążenie wywołało. Nastepnie u- 
chwalono stosowną rezolucję. Nadto o- 
mawiano na wiecu Stanowisko właści- 
cieli realności wobec wyborów do Sejmu 
i Senatu, jakoteż sprawę ugody z dozor- 
cami domów. 

(jp) Uroczyste poświęcenie nowego 
gmachu Sokoła Ii. odbyło się wczoraj 
przy współudziale reprezeutantów władz, 
Towarzystw sokolich itp. Obszerniejsze 
sprawozdanie z tej pięknej uroczystości 
odkładamy z powodu nawału materjału 
do jutra. 

(—) Z kroniki żałobnej. Przedwczoraj 
wieczorem zmarł w naszem inieście Ta- 
drusz Hilary z Hoszowa Iloszowski w 
58 r. życia, em. instruktor min. przemy- 
słu i handlu. Zmarły był brałem puk. 
Wiktora Hoszowskiego, oraz wujem kie- 
rownika Wydziału śledczego nadk. Pa- 
rylewicza, którym na tej drodze wyraża- 
my serdeczne współczucie. — Pogrzeb 
sp. Tadeusza Hilarego Hoszowskiego od- 
będzie się we wtorek o godz. 2 popoł. 
z kościoła św. Marji Magdaleny. 

(—) Włamania | kradzieże. Że sklepu 
Ludwika Ecka przy ul. Leona Sapiehy 6. 
skradziono wczoraj kasetkę zawierającą 
680 zł. gotówką. — Z lokalu fabryki Lie- 
lzny przy ul. Jakóba Hermana 3. skra 
dziono wczoraj maszynę do pisania nie- 
stwierdzonej narazie warlości. — Ub no 
cy niewyśledzeni narazie sprawcy wła- 
mali się do fabryki wódek  „Poionja” 
przy uł. Szpitalnej 18. i skradli 30 litrów 
wódki wart. 300 zł. — Poważną shatę 
poniósł wczoraj fryzjer Ignacy Hoppen, 
zam. Źródlana 43. Mianowicie nieznany 
sprawca włamał się do jego mieszkania 
i skradł garderobę wart. 1000 zł. -— Z ko- 
mórki Marji Wojnarowicz, zam. Wulka 
Panieńska 64, skradziono wczoraj 6 ka- 
czek i 3 gęsi wari. 70 zł. 


(—) Aresztowanie dwu złodziejek. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Marję Gnachową i Stefanję Orłowską za 
kradzież 35 zł. na szkodę Jana Mity z Le 
wandówki. : 

(—) Porachunki przy pomocy noża. 
Na ul. Gródeckiej Marjan  Kryłowski 
społkawszy wczoraj swego przeciwnika 
Marjana Hrycyniaka, poczęstował go no- 
żwin, tak, że Pogotowie ratunkowe mu- 
słało mu udzielić pierwszej pomocy. Kry- 
łowskiego aresztowano. 

(—) 16-letni chłopuk najechany przez 
aulo. Na ul. Sykstuskiej auto ur. 7159. 
najechało na 16-lętniego, Jakóba VM inni- 
kera, zam. pł. Strzelecki 1., który doznał 
złamania obojczyka i obrażenia na gło- 
wie, i 

(—) Obława w IV. dzielnicy. Ub. nocy 
funkcjonarjusze IV. kam. P. P. przepro- 
wadzili obławę w swojej dzielnicy, w 
czasie której przytrzymali i >ddali do 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek / 
siem 12 gr, za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr.. 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dz'ał ekono 


GAZETA PORAWNA” z dnia 20. grudnia 1927. 


aresztów: Stefana Jankowskiego, Józefa 
Jarana, Marje Dąbrowską, Wiktorje No- 
wak, Marję Jastrząbek i Katarzynę Kur- 
kowskąa. 
{o 
Jedynie fabryka Bohma otrzymała 
najwyższe odznaczenie na wystawie 
hygjenicznej 1926. 


a 

Karygodna nieświadomość. -— Zapar- 
cie powoduje różne dolegliwości, które 
zatruwają życie każdemu kto nie wie, że 
zastosowanie Cascarine Laprince w ilo- 
ści 1 lub 2 pigułek wieczorem podczas 
jedzenia szybko i pewnie usuwa wszyst- 
kie cierpienia zależne od zaparcia. $prze- 
daż we wszystkich aptekach. Cena zł. 
4.60 za flakon. Nie należy dowierzać 
środkom zastępczym. Prawdziwe tylko 
w polskiem opakowaniu: białe litery na 


niebieskiem tle. 2168 
m 

Nastrój świąteczny już się rozpoczął. 

W pracowni cukierniczej Władysława 


Podhancza (Lwów, Rutowskiego 4) wre 
i kipi. Poczyniono tu wielkie przygoto- 
wania do wypieku wyborowego pieczywa 
świątecznego. Niespodzianką w tvni ro- 
ku będzie torcik, który otrzyma hezpłat- 
nie każdy kupujący pieczywo za 25 zł. 
Ceny ze względu na wielki obrół, na któ- 
ry Kodhalicz napewno liczy, w tym rohu 
odpowiednio ustalone, będą bardzo ni- 
skie. Bufet Podhalicza w Wielkim Tea- 
trzo, zaopatrzony bogało w cukry, cia- 
stka i kanapki, poleca się P. T. Ł'uhiicz- 
ności. 10135 
——0— 

Czysłość ciała dziecięcego wymaga 
zasypywania idealnym pudiem anty- 
sptyczuzm „Hygenol“ 

— (Q— 

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
„niezawodzącemu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadlo ciężką kałeką, lak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj: 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa” 


Kocik radiowmn, 


1 U UGA JA RADIOWYCH. 
Poniedzłałek, 19. grudnia 1927. 

Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
najmłodszych. 18.15 Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Gastronomja. 19.35 
Lekcja języka franc. 20.30 Koncert. Wy- 
konawcy: I. Dubiską (skrzyp.). H. Zbasń- 
ska (śpiew), prof. Urstein (ukozap.). 22.00 
Sygnał czasu, komunikaty. 

Kraków (545) Wilno (435) Katowic 
(422) 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Poznań (344) 20.20 Recital organowy 
prof. Nowowiejskiego z udzialem solista 
wokalnvch. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław (3822) 19.30 Transmisja z Be 
lina. 

Królewiec (329) 20.05 Recyłacje (Fer- 
dynand Gregori. 2115 Koncert. 

Lipsk (366) 20.15 Inscenizacja sztuk: 
ludowej. 22.00 Dancing. 

Stuttgart (380) 20.00 Muzyka włoska. 
(śpiew, ork. mandolinowa). 21.16 koncerl 
chóralny. 

Hamburg (304) 20.00 Transmisja kon- 
certu pośw. muzyce kościelnej (sopran, 
orkiestra, organy). 21.20 lumor epoki re- 
nesansowej. 

Frankfurt (428) 20.15 Wieczór pośw 
Jack Londonowi. 21.15 Koncert kameral- 
ny (chór, solistka, orkiestra). 

Langenberg (458) 19.30 „Potęga prze- 
znaczenia” opera Verdiego. 

Berlin (484) 19.30 ,,Pocałunek” opera 
w 2 aktach Smetany. 22.30 Dancig. 

Wieżeń (517) 18.30 „Cvganerja" opera 
Pucciniego (Transm. z opery. 

Monachjum (535) 20.00 Koncert orkie- 
stralny, 


OESTE RTTE 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz | -szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz | -*zpalt. milimetrowy 
szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno I sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr, prywatne za sło 
wo 12 gr. ala pofrzebuiących prucv lub 


OGLOSZENIA. 


WLULNE rvdav t 
10 groszy za wyraz. 


CHCESZ OTRZYMAC POSAD;3/ Mu»isż 
ukończyć kursa fachowe koresponden 
cyjne prof. Sekułowicza,  Warszuwa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa 
mia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie 
go. Po ukończeniu świadeclwo. Žada: 
cie prospektów 3074 ta 


WŁAŚCICIEL dóbr, niewidomy po:zu- 
kuje sekretarkę na stały pobyt na wsi. 
Praktyka biurowa i umiejętność pro 
wadzenia samodzielnie koresponden- 
cji bezwzględnie wymagana. Zgiosze- 
nią osobiste Sykstuska b4, I. piętro. 
Drzwi na prawo, między godz. 2 a 4 
popoł. 10562-2 


AKWIZYTORA ogłoszeniowego na Lwów, 
dobrze wprowadzonego w branży samo 
chodowej, poszukuje administracja po- 
ważnego miesięcznika  Wyczerpujące 
oferty Warszawa, Kacnel, Hoża 57 
m. 27. 10528-2 


NEWW wy CA E 
kudśWi PUDŁUBiI WAGA k 
8 grosze ZA Wyraz. [S 


KUGHARKA starsza, zna bą:azo donrą 

kuchnię, szuka zajęcia, cieplikowa, 

Drohobycz, ul. Niżna Kolejowa 22. 
10407 6 


biLDŁAANA, Sanas I 

10 groszy za wyraz. 
AŁAGAZYN okolica Gródeckiej, Kazimie- 
rzowskiej lub Śródmieścia poszukuje 
Lwowski Lloyd, Jagiellońska 8. 10555 


RAEERZEEZEERABERR OE A —m 
KUPNO i >raŁLuUAŁ. 
12 groszy za wvraz. 


„UMIEPIAN, pianino, harmonium kupię 
zaraz, gotówką płacę: Hanak, Piłsud 
skiego 21., I. p. 10429.7 


FO:UWGPIAN dcbry za 1200 zl. sprzedam 
Kutąessz, Rynek 9. 1037" 
YALE zatrzaski ao drzwi, kasetki worn 
heimowskie, kłódki amerykańskie pole 
ca Rentschncr, Legjonów 37. 10248 1' 


Uważa UNiato 
10 mroszv ra wyraz. 


M to y-Di s'e ropne, gzone, benzy- 

nowe, elest: czne, Tokarki, Wiertark , 

5 rug: k, Gatry. Pompy, Kompresor, 

Łożyska kulkowe ora in e maszyny 
na splaty oleca 


„PILOT“ 


Lwów ul B !or go 4. 


Te efon l. 79. 


na posade sekretarza mi-jskiego. 


podania, zostaną bez odpowiedzi. 


vosady 3 gr, całą strona ogloszenicws 
85 zl, pół stronv agłaszeniawej 150 zł 
ała strona lekstowa 480 zł, rała strona 
od nagłówkiem |(1-sza 570 zł Ogłoste 
ia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Zsa 
głoszenia w miejscu znstrzeżonem, ogło 
"zenia osobno stojące i bez numeru doli 
zamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
„imoww druk nie :reimviormv Po tx 


Z drukarni Społki Wydawiasczej: GROD ni I SKUŁKA, nod zarz. d. PŁUCHiŁU(h we L.wowic. 


n= 


? Nr. 8508 


NA GWIAZDEĘ! Bieliznę damską kraje- 
wą i zagraniczną po cenach znacznie 
zmiżonych. Pienez, Lwów, Bolimów 7. 


10468-4 

AULOBUSY 1 SAMOCHODY ciężarowe, 

znanej marki „k'ross-Biissing" poleca 
Elicha, Legjonów 1. 37. Teief. 17-11. 

10398-15 


Rz Keprezen acja tabryk 
Masyn do ozyca, 
Wiró ek i R werów 


| 

| poszukuje odpowi dnich reflektaniów 
celem uiwo zenia we Lwow e n. rejon 
Matopolsk Wscaodn ej prze. stawi- 
celstwa wraz ze skła ami kom so- 
weni zgędne dla ukons ytuowa ii 

|” ji Szczeg owe oerty k erować do 
Tow. Reśi. w.ędz. . r. RUDOLF MOSS 
Warszawa, Ma szaikowska 124 pod: 

„E. D S$. 50%. 


| 

| Naibsqatszy wybór praktycznych 

| i podarków jak | 
|| Kilmy G'iniańskie 

| | p siaki łowiekie, ceramika po 
| į ku ka, wyroby koszysowe o az 


wyroby drewniane sz uki ludo- 
wej poleca f-a 


M. CHAMUŁA ` | 
Lwów, ul. frybunalska f. | 


Uwaga na adres“ 


D >zorcy sławowi 
poszukiwani dla stawu w Gródku 
Jagiellońskim. 

Podania do Zarządu dóbr Lwów, 
Mochnackiego 19. 


10554-2 


PATENT 


Ji „NETEDR” 


i oryg amer. 


PLRRNIIE 


„LINGOLII 
F.RENTSCHNER 


Leqionów 7 


u:ząd miejski w Budzanowie og:aSza 


KONKURS 


Reflektu'ący na powyższe stano- 


wisko winni prz dłożyć świad ctwą złożonego egzaminu kw-lifika- 
c jne o n» sekretarzy miast dowód odbytej 3-letniej prak yki sano- 
rządowej, świad ctwo przynależności, metrykę urodzen a, świadectwo 
szkolne, wiadectwo moralności i własnoręcznie napisany życ orys. 

Termin zgłoszenia upływa z dniem 15. stycznia 1928 do Urzędu 
miejskiego w Budzanowie pow at Trembowla. 


Warunki uposażen a zaeżą od umowy. — 


Nieuwzględnione 


przekazów nie bonilikujerny Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są nodziełone 1a 
s łamów (szpalti, tekstowe ns t tamy 
<zpalty! 

PRENUMERATA miesięrzniee 
£ dostawa oa młejące 'ab 


przesyłka pocztową . e + s» $ iR 
Bes dostawy . + + ee 4 : A L% 
‘a Eranirn 1 "9 


Uuj+ FE DAŁA AL miumAŁANU W Ak 


